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STATUTY SYNODALNE LEGATA JAKUBA Z LEODIUM

T r e ś ć :  — I. Redakcja statutów i jej ogłoszenie przez bpa Anzel­
ma. — II. Źródła statutów. — III. Problematyka sitatutów. — IV. Uwagi 
końcowe.

W stęp

W zrost w ładzy papieskiej, a co za ty m  idzie organizacji kościel­
nej, notow any od czasów p o n ty fik a tu  A leksandra  II (1061—1073) 
i G rzegorza VII (1073—1085), przyczynił się do rozw oju u rzędu  
legata, papieskiego. P ełn iący  go, udając  się z posłaniem  do różnych 
regionów  Kościoła odgryw ali wówczas w iodącą rolę w  u rzeczyw i­
s tn ian iu  re fo rm y  gregoriańsk iej. W yposażeni przez papieży w do­
niosłe pełnom ocnictw a, m. in. w  zakresie ustaw odaw stw a, legaci 
papiescy — zw ani rów nież legatam i rzym skim i — zyskali sobie 
szczególną pozycję wobec h ie ra rch ii k rajów , w  k tó rych  pełnili 
sw oją m isję 1.

Działalność legatów  w  Polsce, znana już w  X I w., zaczęła się 
ożywiać dopiero w  n astępnym  stuleciu , w X III zaś w ieku osiągnę­
ła znaczny rozwój. Po połow y X II w. legaci p rzy b y w ali tu ta j z 
regu ły  z in ic ja tyw y  panujących, realizu jąc ich postulaty . Od po­
łow y natom iast tego stu lecia in icjatyw ę p rzejęli papieże, posługu­
jąc się sw oim i w ysłann ikam i dla realizacji p rog ram u  odnow y życia 
kościelnego. Ożyw iona aktyw ność legatów  w  naszym  k ra ju  w  X III 
vł. p rzypad ła  na okres, w  k tó rym  n iem al cała E uropa by ła  już po­
dzielona na  prow incje  legackie, obejm ujące  określoną ilość m e tro ­
polii. M etropolia gnieźnieńska, pok ryw ająca  się wówczas sw oim  za­
sięgiem  te ry to ria ln y m  z gran icam i k ra ju , raz  należała  do p ro w in ­
cji legackiej w raz  z całym i lub półnoeno-wschodndam Niem cam i, in ­
nym  razem  — do prow incji- obejm ującej także m etropolie Czech, 
W ęgier i A ustrii.

W ty m  też okresie  in sty tu c ja  legata  papieskiego znalazła swoje 
form alne podstaw y w  norm ach p raw a pow szechnego 2.

W rzędzie w ielorak ich  form  urzeczyw istn ian ia  refo rm y  kościel­
nej przez legatów , reprezen tu jących , jak  słusznie zauw aża B. K u -

1 B. K u m o r ,  Dzieje ustroju Kościoła w Polsce. W: Historia Kościoła 
w Polsce. Pod red. B. Kumora i Z. Obertyńskiego, t. 1, cz. 1, Poznań— 
—-Warszawa 1974, s. 149; Szerzej na ten temat zob. P. H i n s c h i u s ,  
Lehrbuch des katholischen Kirchenrechts, t. 1, Berlin 1869, s. 51.1 nn.

2 Zob. c. li—io, X, I, 30 oraz c. 1— I, 15 in VI°.
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m o r 3, w  zasadzie in te reesy  Kościoła powszechnego, na pierw szy 
p lan  w ysuw ają  się synody, zw ane legackim i, odbyw ane pod ich 
przew odnictw em . W tego rodzaju  zgrom adzeniach, obok legata 
i m etropo lity  gnieźnieńskiego, b ra li udział także biskupi, a przed 
X III w. i książęta. N ależy jednak  zaznaczyć, że ro la episkopatu  
m iejscowego pozostaw ała tu ta j — w  przeciw ieństw ie do synodów  
p row incjonalnych  — raczej b ierna , ograniczała się bow iem  .najczę­
ściej do przy jęcia  ogłaszanych na synodzie przez legata  statu tów . 
S tanow iły  one doniosłe źródło p raw a partyku larnego , lecz o cha­
rak te rze  papieskim , ran g ą  więc ustaw odaw czą przew yższyły  s ta ­
tu ty  prow incjonalne. Podstaw ow ą funkcją  synodów  legackich było 
w drażan ie  w  życie Kościoła w Polsce przepisów  praw a pow sze­
chnego 4.

Jakko lw iek  synody legatów  w Polsce m iały  m iejsce już w końcu 
X I w. (od 1075 r.) i w  X II w., k iedy  to legaci porządkow ali ko­
ścielne sp raw y  o rganizacyjne — in fo rm ują  o ty m  w zm ianki k ro ­
n ik arsk ie  — to jed n ak  sam e s ta tu ty  tych  zgrom adzeń n ie  zachow a­
ły się s. Tego rodzaju  m ateria łam i dysponujem y dopiero w  odn ie­
sieniu  do synodów  z X III stulecia. N ajw cześniejszym  jest tu ta j 
synod legata  Jak u b a  Pantaleiona, a rch id iakona z Leodium , odbyty  
w  1248 r. we W rocław iu. Zachow ane s ta tu ty  tego synodu nie do­
czekały się dotąd  odrębnego opracow ania, posiadają na tom iast sw o­
je edycje.

A. Z. Helcel, w  oparciu  o n o ta ria ln ą  kopię abpa Jaro sław a B o­
gorii Skotnickiego znajdu jącą  się w  B ibliotece K ap itu ln e j we W ro­
cław iu opublikow ał w  1856 r. 26 rozdziałów  s ta tu tó w 6. W tym

3 K u m o r ,  jw., s. 150.
4 Zob. P:- K a ł w a ,  Rys historyczny prowincjonalnego ustawodaw­

stwa synodalnego w Polsce przedrozbiorowej. W: Księga pamiątkowa 
ku czci Jego Ekscelencji X. Biskupa Mariana Leona Fulmana, cz. 1, 
Lublin 1939, s. 127—128.

5 Zob. T. G r o m n i c k i ,  Synody prowincjonalne w Polsce do 1357 
r., Kraków 18©5, s. 12—20; Jakub Pantaleon z Leodium urodził isię w 
Troyes we Francji ok. 1200 r. jako syn ubogiego szewca. Studia teolo­
giczne ukończył w Paryżu. Uzyskał początkowo kanonię w kapitule 
w Laon, a w 1!240 ir. został archidiakonem w Leodium (Liège). Podczas 
I soboru lyońskiego (1245 r.) poanał go osobiście papież Innocenty IV, 
mianując go wkrótce swoim legatem na Polskę i Prusy. W 1248 r. przy­
był do Polski, gdzie —■ we Wrocławiu —• odbył synod legacki. W 1249 
r. został archidiakonem w Laon, w 1251 r. występuje jako legat pa­
pieski dla Niemiec południowych. W 1253 r. otrzymał biskupstwo w 
Verdun, a w 1255 r. został patriarchą Jerozolimy i legatem papieskim 
w Ziemi Świętej. Będąc neutralnym w kolegium kardynalskim, po śmier­
ci Aleksandra IV w 1261 r. został wybrany papieżem, przybierając 
imię Urbana IV. Zmarł w 1264 r. Zob. m. in. P. W. F a b i s z, Wiado­
mość o legatach i nuńciuszach apostolskich w dawnej Polsce (1075— 
1863), Ostrów 1864, s. 37—41.

6 A. Z. H e l c e l ,  Zbiór statutów synodalnych polskich powszechnych 
w prowincji gnieźnieńskiej. W: Starodawne polskiego prawa pomniki, 
t. 1, Kraków 1856, s. 343i—'3157.
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sam ym  roku  R. H ube ogłosił 31 rozdziałów , posługując się X IV - 
- w iecznym  rękopisem  B iblio teki C arskiej w  P e te rsb u rg u  oraz X V- 
-w iecznym  kodeksem  C. Stronczyńskiego, należącym  do B iblio teki 
B aw orow skich we Lw ow ie 7. Ponadto  K odeks D yp lom atyczny  W ie l­
kopolski (t. 1) w ydany  przez Poznańskie Tow arzystw o P rzy jació ł 
N auk w  1877 r. p rzy tacza 26 rozdziałów  s ta tu tó w 8, podobnie jak  
opublikow ana przez M. de M ontbacha w  1855 r. edycja sta tu tó w  
synodalnych  w rocław skich 9. W ydanie R. H ube różni się od pozo­
stałych, nie zaw iera  bow iem  5 rozdziałów  sta tu tów , k tó re  p rzy ­
taczają  pozostałe w ydania. N atom iast edycje: Helcia, K odeksu  D y­
plom atycznego W ielkopolskiego  i M ontbacha nie zaw iera ją  10 p ie r ­
wszych rozdziałów  uw zględnionych w  pracy  Hube. W niniejszym  
opracow aniu  oparto  się łącznie na w ydan iu  H ube i Helcia.

N ależy zaznaczyć, iż referow ane s ta tu ty  Jak u b a , k tó re  m iały  obo­
w iązyw ać zarów no w  Polsce, jak  i w  inawrócoinym Pom orzu i w  
P rusach , zgodnie z zakresem  te ry to ria ln y m  m isji legackiej, nie 
zachow ały się — dotyczy to  ty m  sam ym  w ym ienionych edycji — 
w  tak ie j postaci, w  jak iej zostały ogłoszone na synodzie w rocław ­
skim  w  1248 r. odpraw ionym  przez Jak u b a  przy  udziale a rcy b i­
skupa gnieźnieńskiego F u lkona oraz b iskupów : B oguchw ała — p o ­
znańskiego, Tom asza I —• w rocław skiego, P ran d o ty  — k rakow sk ie­
go, M ichała — kujaw skiego, Jęd rze ja  — płockiego, N ankera  — 
Lubuskiego i H enryka — ch e łm ińsk iego10. Z nam y je jedynie z 
późniejszej redakcji, k tó re j au to rem  by ł legat pap iesk i Anzelm , b i­
skup w arm iński. R edakcję tę  A nzelm  ogłosił w k ilkanaście la t po 
synodzie legata  Jakuba.

I. Redakcja statutów i jej ogłoszenie przez bpa Anzelma

M ianow any w  1261 r. przez U rbana IV legat Anzelm , b iskup  
w arm iński, uzyskał p re roga tyw y  obejm ujące sw ym  zakresem  le- 
gacyjnym  m etropolię .gn ieźnieńską, ryską, salzburską, a nadto  Cze­
chy i M oraw y 1:1. W la tach  1262—1265 przebyw ał we W rocław iu, za ­
ła tw ia jąc  tam  spraw y bieżącej adm in istrac ji kościelnej. Nie w y ­
dając żadnych w łasnych sta tu tó w  postanow ił n iejako wznowić i

7 R. H u b e ,  Antiąuissimae constitutiones synodales provinciae Gnez- 
nensis, maxima ex parte nunc prim um  e codicibus manu scriptis typis 
mandatae, Petropoli 1856, s. 14—49.

8 Kodeks dyplomatyczny wielkopolski (wyd. Poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk), t. 1, Poznań 1877, s. 230—240.

5 M. d e Al o n t b a c h, Statuta synodalia dioecesana Sanctae Eccle- 
siae Vratislaviensis (1279—1653), Vratiislaviae 1855, s. 298—315.

10 F a b i s z, jw., s. 38.
11 Zob. B. U l a n o w s k i ,  Dokumenty kujawskie i mazowieckie. W: 

Archiwum Komisji Historycznej, t. 4, Kraków 18188, s. 202; W. A b r a ­
ham,  Studia krytyczne do dziejów średniowiecznych synodów pro­
wincjonalnych Kościoła polskiego, Kraków 19.17, s. 18—19.
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przypom nieć s ta tu ty  synodu w rocław skiego z 1248 r., w ydane w ła­
śnie przez jednego ze sw oich poprzedników  Jak u b a  Pantaleona, 
k tó ry  — jako U rban  IV — zasiadał od n iedaw na na Stolicy Pio- 
trow ej. P rzypom nienie  i pow tórzenie n iedaw nych s ta tu tó w  legac- 
kich  w ydaw ało się A nzelm ow i korzystne d la  w zm ocnienia dyscy­
p liny  kościelnej w  Polsce. Być może, uw ażał on za niew łaściw e 
ogłaszanie ich na tle  now ych sta tu tów , co m ogłoby urazić  papieża, 
k tó rem u A nzelm  zaw dzięczał sw oją k a r ie r ę l2. W krótce więc po 
objęciu sw oich obow iązków  legata, b iskup  w arm ińsk i zw rócił się 
do U rbana IV ze skargą, że b iskupi polscy .nie przestrzegają  w y­
danych  niegdyś przezeń — jako przez legata  — sta tu tó w  w rocław ­
skich, prosząc jednocześnie o odpow iednie zarządzenie w te j sp ra ­
wie. W odpow iedzi z 24 {lub 26) XI 1262 r. papież p rzesła ł le g a ­
towi część sw oich daw nych postanow ień w rocław skich w  postaci 
1 0  rozdziałów  sta tu tó w  odnoszących się do dziedziny karności k o ­
ścielnej, szczególnie duchow ieństw a kapitu lnego. W ysyłce tow arzy ­
szyło pismo papieskie. W odpow iedzi zaś na  kolejne przedłożenie 
A nzelm a papież p rzesłał m u 31 VI 1263 r. pozostałe 26 rozdziałów  
sta tu tów  w rocław skich w raz  z pism em  tow arzyszącym , zachow a­
nym  w  A rchiw um  K ap itu lnym  we W rocław iu 13.

Na podstaw ie obydw u rękopisów  U rbana IV legat A nzelm  spo­
rządził n iew ątp liw ie zestaw ienie całości sta tu tów . Dokonał przy 
ty m  zapew ne d robnych  zm ian sty listycznych. Całość tę  poprzedził 
w stępem , n a  k tó ry  złożyło się drugie  ze w spom nianych pism  p a ­
pieskich. Na końcu jed n ak  w cześniej o trzym anej części sta tu tów  
zachow ał datę  pierw szego pism a papieskiego. N atom iast na  końcu 
całego zestaw ienia A nzelm  um ieścił z kolei datę drugiego pism a 
U rbana 14.

R edakcja b iskupa w arm ińskiego, k tó ry  — jako legat i a d re ­
sat obydw u pism  papieża — czuł się n a  pewno, upow ażniony do 
w prow adzenia drobnych  zm ian w  oryg inalnym  brzm ien iu  .s ta tu ­
tów, różni się od przesłanej przez U rbana IV w ersji statu tów . 
Pozw ala to stw ierdzić porów nanie w spom nianego w yżej rękopisu  
w rocław skiego zaw ierającego drugą porcję sta tu tów , w ydanego 
przez A. Z. Helcia, z tekstem  pochodzącym  od Anzelm a, zaw ar­
tym  we w zm iankow anych rękopisach — p etersbu rsk im  i lw ow ­
skim , w ydanym  przez R. Hube. N ieznaczne zm iany dostrzega się 
w  rozdziałach: De poena illorum  qui rec ip iun t a laicis bénéficia  
non vacantia, U t Uli quibus deben tur decimae recip iant eas in fra  
octo dies post m esses, Contra m ilites qui im ped ien t vend itionem  
decim arum , Ut m ilites colonis décimas non rem ittan t, De Corpore 
C hristi a fide libus processionaliter subsequendo, De benedictions

12 A b r a h a m ,  jw., s. 20—21.
13 Pismo papieskie opublikował H e 1 c e 1, jw., s. 346.
14 A b r a h a m ,  jw., s. 21—22; K a ł w a ,  jw., s. 129—130.
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ab episcopis in  coena et prandio facienda,D e parochiano alterius m a- 
trim onia liter non copulando, De sen ten tia  lata contra incendiarios 
ecclesiarum , De sacris fon tibus, Contra archidiaconos non v isita n ­
tes. Także w  brzm ien iu  ru b ry k  k ilku  rozdziałów  w idać drobne 
zm iany. Chodzi o rozdziały (w brzm ien iu  oryginalnym ): De clericis 
extraneis non ordinandis  (rozdz. X  w  oryginale, X X  — w  edycji 
Hube), De residen tia  episcoporum  jacienda in  ecclesiis suis  (rozdz. 
XI w  oryginale, X X I — w  w ydan iu  Hube), Q uomodo archiepisco- 
pus debet su ffraganeos' visitare  (rozdz. X III w  oryginale, X X III —■ 
w edycji Hube), De cim iteriis claudendis  (rozdz. XXV w oryginale, 
X X X  — w  edycji Hube), De oratione D om inica et sym bolo  expo- 
nendo  (rozdz. X X V I w  oryginale, X X X I ■— w  w ydan iu  Hube).

W spom niano już, iż pięć rozdziałów  objętych  rękopisem  w ro ­
cław skim  zostało pom iniętych  w  rękopisach  pete rsb u rsk im  i lw ow ­
skim , a więc i w  edycji Hube. Chodzi tu  o rozdziały: De esu car- 
n iu m  Theu ton icorum  et Polonorum , Contra illos qu i habent duas 
curas, De residentia  abbatorum , De sen ten tia  lata contra illos qui 
paganos conducunt contra christianos, De his qui con trahun t cum  
suis consanguineis ve l a ffin ibus.

W. A braham  słusznie chyba zauw aża 15, że jeśli zm iany w  te k ­
ście oraz w  brzm ien iu  ru b ry k  w ym ienionych rozdziałów  należy 
przypisać redaktorow i, to  n ie  sposób odnieść doń pom inięcie ow ych 
pięciu rozdziałów . A nzelm  n ie  zrezygnow ałby bow iem  ta k  ła tw o 
z w ażnych wówczas d la  Polski postanow ień, choćby 10 początku 
postu przed  W ielkanocą (De esu carnium  T heu ton icorum  et Polono­
ru m ), czy o zakazie kum ulacji benefic jów  (Contra illos qui habent 
duas curas). O puszczenia te  należy więc raczej odmieść do sam ych 
kopistów  z X IV  i XV w., k iedy  to  sy tuac ja  w  k ra ju  zm ieniła się 
pod w ielom a w zględam i. W spom niane np. postanow ienie o poście 
stało się już wówczas zbędne, a przypom inanie o obow iązku rezy ­
dencji m ijało  się z celem  z uw agi na n ieprzestrzegan ie  te j norm y. 
Podobnie rzecz się m iała  w  stosunku  do pozostałych trzech  rozdzia­
łów .16

Nie dysponujem y zatem  an i p ie rw o tną  w ersją  sta tu tó w  w rocław ­
skich samego ustaw odaw cy, legata  Jak u b a  P an ta leona  z Leodium , 
an i pełną red ak c ją  A nzelm a 17. Je ś li red ak c ja  tego ostatniego ode­
szła nieco, jak  w yżej stw ierdzono, od tek s tu  przysłanego m u przez 
U rbana IV, to także sam  papież przesłał zapew ne A nzelm ow i tek st 
na mowo zredagow any w  stosunku do tego, jak i u jrza ł św iatło  
dzienne na synodzie w rocław skim  w  1248 r. M ożna ted y  zauw a­
żyć trzy  fazy w  ow ym  procesie przypom nienia p ierw otnych  s ta ­
tu tów  Jak u b a : sam  U rban  IV, przesy łając b iskupow i w arm ińsk ie­

15 A b r a h a m ,  jw., s. 23.
16 Tamże.
17 Tamże, s. 23—24; Por. K a ł w a ,  jw., s. 129—130.
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m u — aż w  dw óch p a rtiach  — w łasne s ta tu ty  sprzed 14— 15 lat, 
dokonał n iezbędnej rew izji, redakcja  całości przez A nzelm a dała 
okazję do w prow adzenia dalszych, choć nieznacznych zm ian, w re ­
szcie tek s t ten  w przekazanych  nam  rękopisach  uległ dalszem u 
przeobrażeniu.

R edakcja sta tu tó w  Jak u b a  sporządzona przez A nzelm a została 
ogłoszona najp raw dopodobn iej we W rocław iu, gdzie — jak  za ­
znaczono — przebyw ał b iskup  w arm iński. S tało się to  zapew ne 
w krótce po o trzym aniu  pism a U rbana IV w raz z d rugą  częścią 
sta tu tów , a więc m iędzy czerw cem  1263 r. a październ ik iem  1264 r., 
k iedy to zm arł U rban  IV. W tym  okresie — w  końcu m arca  lub 
w  początkach k w ie tn ia  1264 r. — odbył się najpraw dopodobniej 
synod A nzelm a w e W rocław iu, w  zw iązku z przygotow aną k ano ­
n izacją św. Jadw igi, księżnej Śląskiej. S tw orzyło to zapew ne oka­
zję do ogłoszenia przez b iskupa w arm ińskiego  daw nych sta tu tów  
Jak u b a  z 1248 r .18

II. Ź ródła  sta tu tó w

W badan iach  nad sta tu tam i jakiegokolw iek synodu doniosłe m ie j­
sce za jm uje próba w skazania źródeł, z k tó rych  czerpał dany 
ustaw odaw ca. G dy chodzi o s ta tu ty  synodalne legata  Jak u b a , już 
sam  ch a rak te r synodu ■— jako legackiego — przesądził o tym , że 
najszerzej Jak u b  sięgnął do ówczesnego p raw a  powszechnego. N ad­
m ieniono już bow iem , iż podstaw ow ym  celem  synodów  legackich 
było w drażan ie  p raw a powszechnego do życia danej p row incji le- 
gackiej.

W okresie rozkw itu  p raw a kanonicznego w  Kościele, gdy od 
cz ternastu  la t obow iązyw ały już D ekre ta ły  G rzegorza IX  (1234 r.), 
synod w rocław ski z 1248 r. z n a tu ry  rzeczy stanow ił echo ustaw o­
daw stw a zaw artego w  ty m  zbiorze. T rzeba jednak  zauw ażyć, iż 
s ta tu ty  nie odw ołują się n igdy  exipressis verb is do w ym ienionego 
źródła. Do u sta leń  w  ty m  w zględzie doprow adza nas jedynie uw aż­
n a  analiza i porów nanie  odnośnych tekstów .

W pływ  D ekretałów  stw ierdza się w  następu jących  rozdziałach s ta ­
tu tó w  legackich: I De censura ecclesiastica exercenda a praelatis 19, 
II De falsis testibus p u n ie n d is20, III De consuetudine reproban- 
d a 21, IV  De poena illorum , qui rec ip iun t a laicis bénéficia  non  
vacantia  22, V U t illi qu ibus deben tur decim ae, recip iant eas in fra  
octo dies post m esses 23, VI Contra m ilites, qui im p ed iu n t vend itio -  
n em  decim arum  X  De clericis extraneis non  o rd in a n d is25, XI

18 Zob. U laiino wis k i, jw., s. 159; A b r a h a m ,  jw., s. 24—26.
I19 Zob. c. 112, X, V, 37 oiraz c. 8, X, I, 31.
28 Zob. c. 1, X, V, 20.
21 Zob. c. 12, X, II, 19.
22 Zob. c. 31 i c. 34, X, III, 5.
28 Zob. c. 1, c. 7 i c. 14, X, III, 30; Zob. także c. 1, 36, X, III, 310.
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De residentia  episcoporum  fàcienda in  ecclesiis suis 26. X IV  Contra  
illos, qui habent duas curas 27, XV De residentia  abba tum  28; XVI 
De parochiano alterius m atrim onia liter non copulando  29, X V III De 
raptu v irg in u m  30, X IX  De sen ten tia  lata contra incendiarios eccle- 
s ia ru m si} X X I De sacris fon tibus, Corpore C hristi, de chrism ate  
et oleo, custodiendis sub s e ra 32, X X II Contra archidiaconos non  
v is ita n te s3S, X X IV  De his, qu i con trahun t cum  suis consanguineis  
vel a ffin ib u s  34, X X V II De poena clericorum , qui in  dom ibus suis 
vel alibi publice suas detin en t concubinas 35, X X V III De poena so- 
dom itarum  36) X X X I De praebendis aequalibus jaciendis  37, X X X II 
De residentia  facienda in  ecc lesiis38, X X X III De d istribu tion ibus  
solum  residentibus jaciendis  39, X X X IV  De poena illorum , qui non  
prom oven tur ad sacros ordines 40, X X X V  Q uibus debeant episcopi 
com m ittere  ' vices suas in  confessionibus audiendis e t poeniten tiis  
in iungendis  41.

Tak więc w  23 rozdziałach s ta tu ty  uw zględn iają  praw o D ekre- 
tałów , k tó ry  to zbiór czekał w łaśnie na upow szechnienie. N ależy 
zdecydow anie podkreślić  p rzy  tym , iż red ak c ja  s ta tu tó w  ' czerpie 
z ta k  doniosłego źródła w  siposób zupełnie swobodny. Nie s tw ie r­
dza się w  żadnym  z w ym ienionych wyżej rozdziałów  dosłownego 
przejm ow ania tekstów  ze zbioru G rzegorza IX. R edak to r prze jaw ia  
tu ta j zupełną sam odzielność, w  n iek tó rych  p rzypadkach  p rzyb iera  
ona ch a rak te r  pełnej swobody, polegającej n a  tym , że sfo rm ułow a­
na dyspozycja w y rasta  jedynie  ina gruncie  danej norm y zaw arte j 
w  D ekretałach.

Innym  źródłem  sta tu tó w  w rocław skich pozostają norm y pocho­
dzące od polskich synodów  prow incjpnalnych. P ierw sze synody p ro ­
w incji gnieźnieńskiej s tanow iły  insp irac ję  dla siedm iu fragm entów  
ustaw odaw stw a Jakuba. I ta k  w  rożdz. I De censura ecclesiastica  
exercenda a praelatis  w idać w pływ  synodu abpa P e łk i z 1244 r .42

24 Zob. c. 25, X, III, 30.
25 Zob. c. 1—2, X, I, 17 oraz c. 3', X, III, 29.
26 Zob. c. 9, X, III, 4 oraz c. 15, X, I, 31 i c. 23, X, III, 39.
27 Zob. c. % X, I, 14.
28 Zob. c. 2 i c. 6, X, III, 35.
29 Zob. c. 2, X, III, 29; Zob. także c. 3, X, IV, 3.
s» Zob. c. 7, X, V, 17.
31 Zob. c. 1, X, V, 1>7.
32 Zob. c. 10, X, III, 41 oraz c. 1—̂ 2, X, III, 44.
33 Zob. c. 6, X, I, 23.
34 Zob. c. 1—)9, X, IV, 14 oraz c. 9, X, IV, 19.
35 Zob. c. 1—10̂  X, III, 2.
3" Zob. c. 4, X, V, 31.
37 Zob. c. 26, X, III, 5; por. c. 8 i c. 36, X, III, 5.
38 Zob. c. 1—17, X, III, 4.
39 Zob. tamże.
40 Zob. c. 6, X, I, 14 oraz c. 7, X, I, 6.
M Zob. c. 15, X, I, 31.
42 Zob. H u b e, jw., cap. 1 s. 8—9.
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W pięciu pozostałych p rzypadkach  s ta tu ty  ko rzysta ją  z synodu sie­
radzkiego z 1233 r. w ym ienionego arcyb iskupa: w  rozdz. X IX  De 
sen ten tia  lata contra incendiarios ecc lesia rum 43, w  rozdz, X X II 
Contra archidiaconos non v is ita n te s44, w  rozdz. X X V II De poena  
clericorum , qui in  dom ïbus suis ve l alibi publice suas detinen t 
concubinas 4S, w  rozdz. X X IX  De iuram ento  ab episcopo et canoni- 
cis ecclesiae suae fa c ie n d o 46 oraz w  rozdz. X X X II De residentia  
facienda in  ecclesia  47. Ponadto  w  tym że rozdz. X X X II w idać w pływ  
sta tu tó w  synodu prow incjonalnego odbytego przez abpa H enryka 
K ietlicza w  1217 r. w  K a m ie n iu 48.

K orzystając z ustaw odaw stw a synodów  prow incjonalnych,' s ta tu ­
ty  Jak u b a  ani razu  n ie odw ołują się do .nich, podobnie jak  w  p rz y ­
padku  zbioru  G rzegorza IX. I w  tym  p rzypadku  n ie  zauw aża się 
dosłownego p rzy taczan ia  źródeł, red ak to ra  znam ionuje tu ta j całko­
w ita  swoboda.

W s ta tu tach  w rocław skich należy następn ie  dostrzec nieznaczny 
w pływ  norm  p raw a p a rtyku la rnego , obow iązującego wówczas we 
F ran c ji ' i  w  N adrenii. Odnosi się to  do dyspozycji w  spraw ie 
ustanow ienia  oficjałów , zaw arte j w  rozdz. XX X V I De constituendo  
o fficia li in  qualibet ecclesia ca th ed ra li49 oraz do norm y p rzep i­
su jącej sposób procesjonalnego zanoszenia chorym  w iatyku , zam ie­
szczonej w  rozdz. VI.II De Corpore C hristi a fide libus processiona- 
lite r  subsequendo et de indu lgen tia  su b se q u e n tiu m 50.

Poza ty m  ustaw odaw ca synodalny  pow ołuje się •— w  k ilku  
p rzypadkach  — expressis verb is na  jeszcze inne źródła. T ak  więc 
w  rozdz. X IV  Contra ïllos, qui habent duas curas Jak u b  p rzyw o­
dzi na  pam ięć przepisy  so b o ru , la teraneńsk iego  IV w  spraw ie za­
kazu kum ulacji benefic jów  51. W rozdz. X III Quomodo archiepisco- 
pus debet suffraganeos visitare  spo tykam y odniesienie się do ko.n-

43 Zob. tamże, cap. 6 i 7 s. 4—5.
44 Zob. tamże, cap. 4 s. 3.
45 Zob. tamże, cap. 3 s. 2—3; Por. I. S u  b e r a ,  Synody prowincjonal­

ne arcybiskupów gnieźnieńskich, Warszawa 19i8il2, s. 42—43.
48 Zob. H u b e, jw., cap. 13 s. 7.
47 Zob. tamże, cap. 15 is. 7—8.
48 Zob. A. V e t u l a n i ,  Statuty synodalne Henryka Kietlicza. Studia

i materiały do historii ustawodawstwa synodalnego w Polsce, Kraków 
1-939, s. 27—3-6 (can. 7); Zob. także M. F ą k a ,  Synody arcybiskupa Hen­
ryka Kietlicza (1199—1219), Prawo kanoniczne 12(1969) nr 3—4, s. 12-0.

49 Urząd oficjała nie był tworem prawa powszechnego, lecz dziełem 
praktyki, która — w różnym czasie — przyjmowała się w poszczegól­
nych krajach. We Francji miało to miejsce już w XII w. Zob. P. H e m- 
p e r e k '  Oficjalat okręgowy w Lublinie X V —XVIII w. Studium  z dzie­
jów organizacji i kompetencji sądownictwa kościelnego, Lublin 1974, 
s. 45.

50 Zob. W. W ó j c i k ,  W iatyk w średniowiecznym ustawodawstwie
biskupów polskich, Ruch biblijny i liturgiczny 6(1953) s. 115—li33.

51 Ząb. c. 13, X, III, A i c. a8, X, III, i5; Por. c. 5, c. 7, c. 13 i c. 15, 
X, III 5.
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sty tu c ji Innocentego IV polecającej m etropolitom  w izytow ać d ie­
cezje suf raganów  52. Rozdz. X X II Contra archidiaconos non v is i­
tantes  zaw iera  pow ołanie się — ogólnie •— n a  frag m en t lis tu  św. 
Paw ła, bez bliższej konkre tyzacji, gdy przestrzega archidiakonów  
przed pobieran iem  nadm iernych  p ro k u rac ji w izy tacy jn y ch 53.

W ypada w reszcie zauw ażyć, iż d la w ielu  fragm entów  zbioru  
legata  tru d n o  w skazać n a  źródła, z k tó rych  korzystał w  redakcji 
swojego tra k ta tu . N iek tóre  bow iem  n o rm y  pow stały  n a  gruncie 
potrzeb i w arunków  lokalnych  prow incji gnieźnieńskiej, co n ie ­
jednokro tn ie  — w  arendzie  danego s ta tu tu  ■— Jak u b  zaznaczył. 
Do rozdziałów  o ry g ina lnych  w ypadnie  zaliczyć następujące: X X X  
De proven tibus assignandis pro com m unibus prom ovendis negotiis, 
V Ut Uli quibus deben tur decimae recip iant eas in jra  octo dies 
post m esses, VI Contra m ilites  qui im p ed iu n t ven d itionem  decim a- 
rum , VII Ut m ilites colonis décimas non rem ittan t, X II De esu  
carnium  T heu ton icorum  et Polonorum , XVI De parochiano alterius 
m atrim onia liter non copulando, X X  De sen ten tia  lata contra illos, 
qui paganos conducunt contra christianos, X X III De denario  Sancti 
P étri colligendo, X X V  De cim iteriis claudendis oraz XX V I De ora- 
tione D om inica et Sym bolo  exponendo.

M ożna zatem  powiedzieć, że s ta tu ty  legackie zostały mocno osa­
dzone w  praw ie  pow szechnym , uw zględniały  szereg postanow ień po l­
skich synodów  prow incjonalnych , sięgały do w zorców  francusk ich  
i nadreńsk ich , b lisk ich  zresztą Jak u b o w i z ty tu łu  jego pochodze­
nia. W yrasta ły  także — w  dużej m ierze — z ak tu a ln y ch  potrzeb 
m etropolii gnieźnieńskiej, skonstatow anych  przez w ysłann ika p a ­
pieskiego.

III. Problematyka statutów

Całość s ta tu tó w  synodu z 1248 r., obejm ująca 36 rozdziałów, p o ­
św ięcona jest różnorodnym  dziedzinom  życia kościelnego. P o d d a­
jąc tę  p rob lem atykę — b ra k  jej system atyczności — uw ażnej a n a ­
lizie m ożna powiedzieć, iż m ieści się ona w  obszarze tem atycznym  
następu jących  zagadnień: dyscyplina k leru , obyczaje w iernych, k u lt 
Boży i m iejsca św ięte, sp raw y  m ajątkow e, sp raw y  sądowe.

1. D yscyplina  k leru
i

Dużo m iejsca pośw ięcił legat dziedzinie szeroko rozum ianej d y ­
scypliny duchow ieństw a, w ychodząc z założenia, iż stanow i ona 
podstaw ow ą płaszczyznę, od k tó re j w inno się zacząć refo rm ę k o ­

62 Zob. c. 1, III, 20 in VI°.
53 Chodzi o fragment: „[...] qui non laborat non debet manducare”, 

II Tes 3, 10.
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ścielną. O dnośnym i norm am i zostały p rzy  ty m  obję te  zarówno, 
różne kategorie  duchow ieństw a, jak  rów nież duchow ni jako tacy.

W jednym  z rozdziałów  praw odaw ca zw raca się do sam ego a rc y ­
b iskupa gnieźnieńskiego, zobow iązując go — na m ocy posłuszeń­
stw a — do corocznego osobistego w izytow ania b iskupów  su fraga- 
nów  sw ojej m etropolii oraz ich kated r. O dbyw ając tak ie  w izyty  
należy m ieć na względzie spraw ę refo rm y  życia i obyczajów  tak  
duchow ieństw a, jak  i w iernych, a także uzupełniać ew entualny  b ra k  
in ic ja tyw y  w  ty m  w zględzie leżący po stron ie  b iskupów  54.

W stosunku do ordynariuszy  poszczególnych diecezji został sk ie ­
row any apel o w yw iązyw anie się z obow iązku rezydow ania przy  
w łasnych św iątyniach  kated ra lnych . Zdarza się bowiem , nadm ienił 
legat, że n iek tó rzy  z rządców  diecezji zan iedbują  tę  powinność. 
W sposób szczególny rezydencję należy  podejm ow ać w  okresie 
W ielkiego P ostu  i A dw entu ; zak łada ona głoszenie przez b isk u ­
pów  słow a Bożego do k le ru  i w iernych  a także słuchanie  spow ie­
dzi w  m ieście b iskupim . W iąże się ona także z obow iązkiem  udzia­
łu  w  kościele k a ted ra ln y m  w  m atu tinum , m szy św. konw en tualnej 
i n ieszporach. Jedyn ie  choroba lub  inna  pow ażna przeszkoda może 
stanow ić tu ta j uspraw iedliw ien ie . W w iększe św ięta b iskup i obo­
w iązani są przew odniczyć w ym ienionym  czynnościom  chórowym . 
Poza okresem  W ielkiego P ostu  i A dw entu , dodaw ały  sta tu ty , każ­
dy o rdynariusz  pow inien  w izytow ać diecezję, zw racając uw agę na 
korygow anie stw ierdzonych  błędów  i n a d u ż y ć 5S.

Do biskupów  legat skierow ał także przypom nienie o obow iązku 
złożenia przepisanej przysięgi — o p rzestrzegan iu  p raw  i zw ycza­
jów  kościoła katedra lnego  — zw iązanej z- obejm ow aniem  rządów  
diecezją. Jednocześnie został ponow iony zakaz aliencji m a ją tk u  ko­
ściołów k a ted ra ln y ch  5B.

A rch id iakon i zostali upom nieni, aby  z okazji w izy tacji p a ra fii 
n ie żądali lub  n ie  p rzy jm ow ali nadm iernego  w ynagrodzenia. N a­
leżną na to m iast p ro k u rac ję  wolno im  pobierać, lecz jedynie po 
zakończeniu w izytacji. W przypadkach  stw ierdzonych  nadużyć w  
tym  w zględzie w inni będą zm uszeni do re s ty tu c ji pob ranych  sum  
w  poczw órnej ilości S7.

W iele m iejsca pośw ięcały s ta tu ty  duchow ieństw u kap itu lnem u, 
zw racając uw agę ma szereg ak tu a ln y ch  wówczas dla ko rpo rac ji k a ­
nonickich spraw . P rzypom niano więc obow iązek sk ładan ia  przez 
nowo m ianow anych p ra ła tó w  i kanoników  — przed in sta lac ją  — 
przysięgi na w ierność praw om  i zw yczajom  k a ted ra ln y m  oraz na 
zachow anie ta jem nicy  k ap itu ln e j i b iskupiej. P rzed  złożeniem  tego

u  Cap. XIII Quomodo archiepiscopus debet suffraganeos visitare.
55 Cap. XI De residentia episcoporum facienda in ecclesiis suis.
56 Cap. XXIX De iuramento ab episcopo et canonicis ecclesiae suae 

faciendo.
57 Cap. XXII Contra archidiaconos non visitantes.
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rodzaju  przysięgi, przez k tó rą  należało ponadto  zobowiązać się do 
tro sk i o odzyskanie p raw  k a ted ry  i k ap itu ły  bezpraw nie alienow a- 
nych, p ra ła to m  i kanonikom  nie wolno, w spom niał legat, przyznać 
m iejsca w  chórze i na  kap itu larzu , an i te ż  zezwolić n a  korzystan ie  
z dochodów prebendalnych . G dy chodzi zaś o członków kap itu ły  
de facto p rzy ję ty ch  do n ie j bez złożenia w spom nianej przysięgi, 
to należy  ich zm usić ■— groźbą cenzur i pozbaw ieniem  dochodów  —■ 
do uzupełn ien ia  tego w ażnego ak tu  praw nego. K ażde n aruszen ie  
złożonej przysięgi w inno być kanonicznie k a ran e  5S.

W zw iązku ze stw ierdzonym i zan iedbaniam i w zakresie rezyden­
cji członków kap itu ł, ustaw odaw ca w zyw a do p rzestrzegan ia  tego 
nakazu  p raw a powszechnego 59. Poleca jednocześnie biskupom , aby 
w  ciągu roku  zw izytow ali k ap itu ły  swoich diecezji, zm uszając za­
n iedbujących  się kanoników  do rezydencji pod k a rą  pozbaw ienia 
dochodów. Za w ym ów ionych od w ypełn ien ia  tego obow iązku n a ­
leży uznać w yłącznie kanoników  odbyw ających studia, p rzebyw a­
jących w  dalek iej podróży, za ła tw iających  urzędow e sp raw y  w  k u ­
r ii  rzym skiej, oddających się innym  czynnościom  uznanym  przez 
praw o za zw aln iające od rezydencji. Podczas w izy tacji b iskupich  
należy poza ty m  sk łan iać — ty m i sam ym i sankcjam i — dio p rz y ­
jęcia w yższych św ięceń ty ch  członków kap itu ł, k tó rzy  ich n ie  po­
siadają  60. O pornym  grozi k a ra  w ykluczenia od p raw a do stalli, 
m iejsca na k ap itu la rzu , udziału  w  sesjach kap itu lnych , jak  rów nież 
pozbaw ienia p raw a głosu czynnego i biernego podczas wyborów;, 
pod sankcją  niew ażności ty ch  ostatn ich  61.

In n y  rozdział s ta tu tó w  przypom niał, że d ystrybuc je  codzienne 
m ogą uzyskiw ać jedyn ie  ci członkow ie kap itu ł, k tó rzy  w ykażą się 
czynną rezydencją  przy  kościelee kap itu ln y m  62. P rzypom niano ta k ­
że stanowczo soborow y zakaz kum ulacji b en e fic jó w 63.

Poniew aż Jak u b  zorientow ał się, że w  k ap itu łach  p row incji gn ieź­
n ieńsk iej b ra k  stałego funduszu  przeznaczonego n a  w spólne cele 
poszczególnych kolegiów  kanonickich , co pow oduje zan iedbania 
p raw  św iątyń  kap itu lnych , przeto nakazał biskupom , aby  w  cią­
gu roku  polecili sw oim  kap itu łom  — ta k  ka ted ra lnym , jak  i kole- 
giackim  — ustanow ienie  w spom nianego funduszu  na  cele ogólno- 
kap itu lne. G dyby fundusz tak i w yczerpał się, wówczas kap itu ła  
pow inna go uzupełnić. Jeżeli n a tom iast iprzy końcu danego roku

58 Cap. XXIX De iuramento ab episcopo et canonicis ecclesiae suae 
faciendo.

59 Par. c. 1—17, X, III, 4.
60 Cap. XXXII De residentia facienda in ecclesiis:
61 Cap. XXXIV De poena illorum, qui non promoventur ad sacros 

ordines.
62 Cap. XXXIII De distributionibus solum residentibus faciendis.
63 Cap. XIV Contra illos, qui habent duas curas.
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istn iałoby  saldo dodatnie, nadw yżka m a pozostać w  skarbcu  do 
dyspozycji k ap itu ły  64.

Celem  w yrów nan ia  uposażenia członków k ap itu ł s ta tu ty  polecają 
b iskupom  zrów nać w  ciągu ro k u  — sukcesyw nie, p rzy  w ykorzy­
s tan iu  okresu  w akatów  — w szystkie prebemdy kap itu lne , gdy 
ty lko  jest to  możliwe. Podziału  takiego należy  następn ie  dokony­
wać co 9 la t 65.

W stosunku do ogółu duchow ieństw a legat przypom niał obow ią­
zek zachow ania celibatu , w ypow iadając ostrą  w alką k o n k u b in a ­
tom. Polecał więc biskuipom, aby  w  te rm in ie  m iesięcznym  zw izyto­
w ali — osobiście lub  przez arch id iakonów  czy delegatów  — w szy­
stk ie  kościoły diecezji. W przypadkach  stw ierdzonych konku b in a­
tów, duchow nych — bez w zględu na  ich godność — należy su ­
row o upom nieć i w ezw ać do zerw ania  w  ciągu m iesiąca grzeszne­
go zw iązku. Jeśliby  dany  duchow ny n ie  podporządkow ał się tem u 
poleceniu lub  ■— w  przypadku  niesłusznego zniesław ienia — nie 
oczyścił się z zarzu tu , wówczas w in ien  być u k a ra n y  sankcjam i 
przew idzianym i przez praw o przeciw ko żyjącym  w k o n k u b in a ­
cie 66.

G dyby jak iś b iskup  n ie  zastosow ał się do om ów ionej dyspozy­
cji s ta tu tó w  ■— ta k  n a  sk u tek  zaniedbania, jak  i chęci to lerow ania 
zła — w  ciągu kolejnego m iesiąca, co w yrządziłoby szkodę w in ­
nym , tych  o sta tn ich  wolno sądow nie pozyw ać kom ukolw iek. O skar­
żeni nie m ogą jednak  pozyw ać na  kościelne fo rum  sądow e tych, 
k tó rzy  sk ierow ali przeciw ko nim  spraw ę o konkub inat. .W p rz y ­
padku  natom iast zaskarżenia  bezpodstaw nego, n ie  znajdującego p o ­
tw ierdzen ia  dowodowego, sędzia w in ien  w ym agać od w noszących 
oskarżenie n ap raw ien ia  w yrządzonych w  ten  sposób danem u d u ­
chow nem u krzyw d 67.

- Jed en  ze sta tu tó w  polecał pozbaw iać beneficjów  kościelnych tych  
duchow nych, k tó rzy  by  dopuścili się grzechu sodomśkiego. Nie po­
siadającym  zaś beneficjów  zagrożono tu  k a rą  degradacji ze stop­
n i w yższych św ięceń, .duchow nym  zaś niższych św ięceń — ek s­
kom uniką. W każdym  p rzypadku  b iskup  pozostaw ał upow ażniony 
do stosow ania także k a r  d o d a tk o w y ch 68.

Wobec posiadających beneficja  duszpasterskie s ta tu ty  ad resow a­
ły  surow y zakaz- ich kum ulacji. Polecały  w ięc pozbaw ić każdego 
w innego w  ty m  względzie, nie posiadającego dyspensy papieskiej, 
w szystkich zajm ow anych beneficjów  duszpastersk ich  z w y ją tk iem

64 Cap. XXX De proventibus assignandis pro communibus promoven- 
dis negotiis.

65 Cap. XXXI De praebendis aequalibus faciendis.
6S Par. c. 4 i c. 6, X, III, 2.
67 Cap. XXVII De poena clericorum, qui in domïbus suis vel alibi 

publice suas detinent concubinas.
68 Cap. XXVIII De poena sodomitarum.



tego, k tó re  uzyskał najpóźniej. G dyby duchow ny usiłow ał za trzy ­
mać także beneficja  zdobyte poprzednio, wówczas należy go po­
zbaw ić w szystkich  bez w y ją tk u  i nadać je  innym  duchow nym . 
W obec sprzeciw iających  się pozostaje zastosow anie upom nienia, a 
następnie  nałożenie sankcji kanonicznych, bez m ożliwości ap e la ­
cji. W yegzekw ow aniem  tych  ustaleń , w yjaśn ił legat, obow iązani 
są zająć się b iskupi. W ty m  celu o trzym ali nakaz  przeprow adze­
nia — w  ciągu 15 dn i od pow ro tu  do sw oich diecezji — odpow ied­
n ich  dochodzeń. W w ypadku  udokum entow anego dzierżenia  przez 
benefiicjata k ilk u  beneficjów , należy  w ezw ać go do rezygnacji 
ze w szystk ich  z w y ją tk iem  uzyskanego najpóźniej, lub  też do 
okazania odnośnej dyspensy papieskiej w  te rm in ie  20 dni. G dy­
by zain teresow any  nie przedłożył w  w ym ienionym  okresie czasu 
dyspensy od zakazu kum ulow ania beneficjów , pow in ien  postarać się 
o n ią  i okazać ją  rządcy  diecezji w  te rm in ie  do o k taw y  n a jb liż ­
szej uroczystości O bjaw ienia Pańskiego. Z aniedbanie  poleconej r e ­
zydencji lub  niem ożność w yleg itym ow ania się dyspensą będzie je ­
dnoznaczne, w y jaśn ia ł legat, z pozbaw ieniem  n iepopraw nych  w szy­
stk ich  beneficjów  z w y ją tk iem  otrzym anego najpóźniej. G dyby 
jednak  k tokolw iek  usiłow ał w  tak ie j sy tuacji zatrzym ać także b e ­
nefic ja  zdobyte poprzednio, zostanie ty m  sam ym  — pow agą w ładzy 
legata  — pozbaw iony w szystkich, jak ie  posiada. Ich  konferow a­
n ie — jako p raw n ie  w aku jących  — innym  duchow nym  legat za ­
strzega przy  ty m  sobie. Poleca w reszcie biskupom , aby  — na 
m ocy posłuszeństw a i pod k a rą  suspensy — przekazali m u n azw i­
ska tych, k tó ry m  udzielą nakazanego upom nienia  jako kum ulu jącym  
beneficja  ®9,

R ządcy kościołów p arafia ln y ch  zostali zobow iązani do przy jęcia  
św ięceń kap łańsk ich  oraz do re z y d e n c ji70.

U staw odaw ca w ypow iedział następn ie  w alkę zjaw isku  p rzy jm o ­
w ania przez duchow nych beneficjów  z rą k  osób świeckich. Tego 
rodzaju  p roceder został surow o potępiony: jeśli zain teresow any, 
k tó ry  dopuściłby się w spom nianego w ykroczenia, i upom niany  przez 
b iskupa n ie opróżniłby w  ciągu 8  dn i bezpraw nie  zajm ow anego 
beneficjum , w in ien  być uroczyście ekskom unikow any. Jego nazw i­
sko m a być poza ty m  publikow ane — w  niedziele i  św ięta  — 
w  kościołach diecezji, a po 2 0  dn iach  — także  w  św iątyn iach  całej 
p row incji, na  w niosek o rdynariusza. Jeśliby  u k a ra n y  w  te n  spo­
sób b enefic ja t trw a ł uporn ie  przez 3 m iesiące w  ekskom unice, 
wówczas jako  b iskup, zw oław szy n a  określony  dzień k le r i w ie r­
nych a także  sam ego w innego, pozbaw i go uroczyście w szystkich 
beneficjów  i ogłosi za niezdolnego do ich  uzyskania  w  przyszło­
ści w  całej p row incji gnieźnieńskiej. U chylenie ty ch  sankcji, d o ­

69 Cap. XIV Contra illos, qui habent duas curas.
70 Cap. XXXII De residentia facienda in ecclesiis.
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dano, będzie pozostaw ać w  gestii jedynie  Stolicy A postolskiej. 
W p rzypadkach  natom iast okazania przez ukaranego  ekskom uniką 
sk ruchy  oraz złożenia p rzezeń  prośby o zw olnienie z te j kary , m o­
żna go od n ie j uwolnić, lecz pod w arunk iem  zw rócenia bezpraw nie 
zajm ow anego benefic jum  jego w łaściw em u ty tu lariu szow i w raz 
z uzyskanym i dochodam i benefic jalnym i. W sy tuacji niebezpieczeń­
stw a śm ierci ukaranego , k tó ry  nie spełn ił w ym ienionych w a ru n ­
ków, w olno go uw olnić od k ary , lecz należy pozbawić pogrzebu 
chrześcijańskiego 71.

Szereg poleceń s ta tu ty  k ie ru ją  do opatów  zakonnych. Z akazu­
ją  im  więc zbędnej jazdy konno, nak azu ją  m ieszkać w  k laszto­
rach, uczestniczyć w  odm aw ianiu  godzin kanonicznych zarów no 
dziennych, jak  i nocnych, jadać w  re fek ta rzu , sypiać w  dorm i- 
torium , w strzym yw ać się — na rów ni z innym i zakonnikam i — 
od sp o ży w an ia . m ięsa, stosow nie do przepisów  regu ły  zakonnej. 
Nie wolno im  poza ty m  daw ać m nichom  pieniędzy na kupno stro ju  
lub  innych  przedm iotów , gdyż sam i opaci w inni się troszczyć 
o zaspokajanie n iezbędnych  potrzeb m ateria ln y ch  sw oich pod­
w ładnych  72

2. O byczaje w iernych

W trosce o życie re lig ijno -m oralne  ustaw odaw ca synodalny  po­
dał k ilka  norm  zarów no o ch arak te rze  pozytyw nym , jak  i re p re ­
syjnym .

Do biskupów  zostało sk ierow ane w ezw anie, aby  n a  synodach 
nałożyli n a  sw oich duchow nych obow iązek odm aw iania z w ie rn y ­
m i — celem  pogłębienia ich  re lig ijności — M odlitw y P ańsk ie j oraz 
Sk ładu  A postolskiego w e w szystk ie niedziele i św ięta. O bydw ie te 
m odlitw y, polecał legat, należy  odm aw iać w  języku ojczystym , 
dozw olone jest w szakże odm aw ianie pierw szej z n ich  po łac i­
n ie  73.

A sum pt do w ydan ia  dyspozycji w  spraw ie zachow ania postów  
dał spór toczący się pom iędzy kolonistam i niem ieckim i, k tórzy  
osiedlali się w  k ra ju  a ludnością tubylczą. L egat, przejeżdżając 
przez te re n  diecezji w rocław skiej i k rakow sk ie j spo tkał się ze 
skargą  Niemców, że b iskup i polscy u siłu ją  ich skłaniać — przy 
użyciu  ekskom unik i — do zachow ania postu w  okresie od Siedem - 
dziesiątn icy  do W ielkanocy, k ie ru jąc  się m iejscow ą p rak ty k ą . T ym ­
czasem we w łasnych  m iejscow ościach koloniści ci, jak  w yjaśnili, 
rozpoczynają post dopiero od środy  popieleow ej. B iorąc pod u w a­
gę dużą ilość kolonistów , legat zalecił, aby spraw ę tę  pozostawić

71 Cap. IV De poena illorum, ąui recipiunt a laicis beneficia non va­
cantia.

72 Cap. XV De residentia abbatuum.
73 Cap. XXVI De oratione Dominica et Symbolo exponendo.
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sum ieniu  sam ych zain teresow anych , bez n iepokojen ia  kogokolw iek 
z tego pow odu. D aw ne natom iast ekskom unik i rzucone przez b i­
skupów  na  ludność n iem iecką uchy lił 74.

P rag n ąc  w yelim inow ać niepokojące zjaw isko podpalan ia  i o k ra ­
dan ia  kościołów oraz dew astow ania cm entarzy  ustaw odaw ca obło­
żył k a rą  ekskom unik i dopuszczających się tego rodzaju  w ykroczeń, 
jak  rów nież udzielających  im  pom ocy oraz ich mocodawców. J e ­
dnocześnie polecił biskupom , aby  nazw iska w iernych  dopuszcza­
jących się w spom nianych czynów  by ły  odczytyw ane publicznie w 
św iątyn iach  w  niedziele i św ięta, p rzy  zgaszonych św iecach i b i ­
ciu w dzw ony 75.

Surow o s ta tu ty  nap ię tnow ały  następn ie  postępow anie tych  osób, 
k tó re  łączyły się z poganam i pop ierając  ich przeciw ko chrześc ija­
nom  .Legat zagroził tu  ekskom uniką, n ie  w yjm ując Od n ie j nikogo, 

■ niezależnie od posiadanej godności. K arą  tą  obw arow ano więc 
w zyw anie pomocy pogan przeciw  chrześcijanom , udzielan ie  poga­
nom  żołdu lub przy jm ow anie  go od nich, zaw ieran ie  z poganam i 
um ów , daw anie lub  sprzedaw anie  im  b ran i w  celu zw alczania 
w iernych . S tw ierdzenie  w ym ienionych w ykroczeń, w y jaśn ia ł legat, 
zobow iązuje do pub likow ania  nazw isk ich spraw ców  —■ jako eksko- 
m unikow anych  — we w szystkie niedziele i św ięta. Nie. wolno 
przy  ty m  n ikom u uw aln iać  przestępców  od zaciągniętej k a ry  poza 
papieżem  i legatem  76.

3. K u lt B oży  i m iejsca św ięte

Postanow ienia w zakresie k u ltu  Bożego oraz m iejsc św iętych 
dotyczyły w  pierw szym  rzędzie n iek tó ry ch  sakram entów  św. C ho­
dziło w  n ich  o  w drożenie do życia szeregu dyspozycji zarów no 
p raw a powszechnego, jak  i pochodzących ze w zorców francusko  - 
-nadreńskich .

S ak ram en t E ucharystii jest przedm iotem  dw óch rozdziałów  s ta ­
tu tów  synodalnych. W pierw szym  z nich  Jak u b , podkreślając  
wzniosłość N ajśw iętszego S ak ram en tu  oraz ubolew ając nad  p rzy ­
padkam i n iew łaściw ej p rak ty k i zanoszenia w ia ty k u  chorym , p rze ­
p isuje sp.osób spraw ow ania  przez k ap łana  te j czynności l itu rg i­
cznej. W ezw any do chorego duszpasterz pow inien więc n a jp ie rw  
uderzać w  dzw on p a ra fia ln y  zw ołując w  ten  sposób w iernych  do 
św iątyn i celem  w zięcia udziału  w  procesji do dom u chorego. 
Um yw szy ręce i w ziąw szy N ajśw iętszy  S ak ram en t w inien n as tęp ­
nie  iść — poprzedzony przez niosącego lam pę — z w odą św ięco­
ną i dzw onkiem . Za kap łanem  m ają  postępow ać w iern i u form ow ani

74 Cap. XII De esu carnium Theutonicorum et Polonorum.
75 Cap. XIX De sententia lata contra incendiarios ecclesiarum.
78 Cap. XX De sententia lata contra illos, qui paganos conducunt con­

tra christianos.
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param i. Podczas sam ego zaopatrzen ia  chorego w ia tyk iem  pow inni 
czekać przed  drzw iam i jego domu, a potem  odprow adzić — także 
procesjonalnie — k ap łana  w racającego z N ajśw iętszym  sak ram en ­
tem  do św iątyni. Jednocześnie legat upow ażnił b iskupów  do udzie­
lania, pod zw ykłym i w arunkam i, • 5 dni odpustu  zarów no za udział 
w e w spom nianej procesji do ,domu chorego, jak  i za uczestnicze­
n ie w  procesji pow ro tnej 77.

W innym  statucie  legat w zyw a biskupów , aby  podczas synodów  
nakazali proboszczom  troskę o należy te  zabezpieczenie w  św ią ty ­
n iach  N ajśw iętszego S ak ram en tu  78.

O dnośnie do sak ram en tu  poku ty  s ta tu ty  synodalne polecają 
rządcom  diecezji ustanow ienie  w e w łasnych kościołach k a te d ra l­
nych  i kolegiackich penitencjarzy . M ają n im i zostać k ap łan i św iatli, 
roztropni, odznaczający się w zorow ym  życiem. W inni oni o trzy ­
m ać w ładzę delegow aną do udzielan ia  absolucji w  te j m ierze, 
w  jak ie j posiada ją  biskup. Pen itencjarzom  w ypada przydzielić  od­
pow iednie benefic jum  79.

W zakresie sak ram en tu  kap łaństw a legat w yraża dezaprobatę  
wobec zastanego w  k ra ju  zjaw iska p rzystępow ania do św ięceń 
m ężczyzn żonatych, ekskom unikow anych  lub  apostatów , k tó rzy  u d a ­
ją  się w  ty m  celu do innych  diecezji, w  k tó rych  n ie  są .znani. 
Co więcej, n iek tó rzy  b iskup i —■ ubolew a Jak u b  — lekkom yślnie 
udzie la ją  tak im  k andydatom  święceń. W zw iązku z tym  w ydaje  za­
kaz udzie lan ia  św ięceń w yższych duchow nym  z innych  diecezji 
bez pisem nej opinii o rdynariusza  diecezji ich pochodzenia lub  d ie­
cezji, w  k tó re j posiadają  beneficjum . W piśm ie tak im  kom peten t­
ny  b iskup  obow iązany jest w yjaśnić, dlaczego odm ów ił k an d y d ato ­
w i posunięcia do święceń. Poza ty m  legat zakazuje stanow czo u dzie­
lan ia  to n su ry  synom  kapłanów , jak  rów nież posuw ania ich  do 
św ięceń, chyba że za dyspensą S tolicy  A postolskiej „super defectu  
n a ta liu m ” 80.

W k ilku  rozdziałach sta tu tó w  spotykam y się z p rob lem atyką 
sak ram en tu  m ałżeństw a. W przedm iocie zaręczyn przepisu je  się 
ich form ę, k tó ra .m a  polegać na  podaniu  sobie — w  obecności p ro ­
boszcza — rąk  przez narzeczonych i w ypow iedzeniu słów: „Ego ti-  
bi do fidem  m eam , quod ego ducam  te  m atrim o n ia lite r in  uxorem  
m eam , in  vdrum m eum , si sancta Ecclesia oonsentit”. Poleca się

77 Cap. VIII De Corpore Christi a fidelibus processionaliter subsequ- 
endo et de indulgentia subsequentium.

78 Cap. XXI De sacris fontibus, Corpore Christi, de chrismate et oleo 
custodiendis sub sera.

79 Cap. XXXV Quibus debeant episcopi committere vices suas in con- 
fessionibus audiendis et poenitentiis iniungendis.

80 Cap. X De clericis extraneis non ordinandis.



także, aby  kap łan  pouczył narzeczonych, że nie m ają  p raw a do 
w spółżycia cielesnego 81.

G dy chodzi o. zapow iedzi przedślubne, proboszczow ie zostali zo­
bow iązani do ich w ygłaszania — w  ciągu trzech  ko lejnych  n ie ­
dziel lub  św ią t — w  kościele, po p rzeczytan iu  Ew angelii, w raz 
z pouczeniem  w iernych  o obow iązku doniesienia pod k a rą  eksko­
m uniki, o  is tn ien iu  przeszkód m ałżeńskich. G dyby ich n ie  w ykry to , 
proboszczowi wolno jest błogosław ić m ałżeństw o, w  przeciw nym  
natom iast w ypadku  w in ien  on zwrócić się do b iskupa lub jego 
o ficjała o po trzebną dyspensę 82.

S ta tu ty  przypom inają  także  o przeszkodzie uprow adzenia  k o ­
biety , polecając b iskupom , aby  n a  synodach zakazyw ali błogosła­
w ienia m ałżeństw  porw anych  kobiet z w innym i ich  uprow adzenia. 
Spraw ców  zaistn ien ia  tak ie j przeszkody pow inno się surow o k a ­
rać. Zgoda m ałżeńska w yrażona przez uprow adzoną sta je  się bo ­
w iem  p raw n ie  skuteczna dopiero w  chw ili odzyskania przez n ią  
pełnej sw obody 83.

Na sku tek  skonstatow anej przez Jak u b a  p rak ty k i zaw ieran ia  m a ł­
żeństw  pom iędzy k rew nym i i pow inow atym i, s ta tu ty  w zyw ają 
o rdynariu szy  do upom nienia  tych  w szystkich  — niezależnie od 
ich stanow iska — k tó rzy  sk łan ia ją  się ku  tak im  związkom . G dyby 
ktoś zlekcew ażył upom nienie, kom peten tny  b iskup  obow iązany jest 
ukarać  w innego w edług w łasnego uznania, lub  też odnieść się 
w  te j sp raw ie  do Rzym u. U staw odaw ca ostrzegł jednocześnie b isk u ­
pów  przed k a ram i Stolicy A postolskiej w  w ypadkach  stw ierdzonych 
zaniedbań  w  egzekw ow aniu ustanow ionej no rm y  84.

L egat polecił poza ty m  biskupom , aby  na synodach przypom nie­
li o zakazie b łogosław ienia przez proboszczów m ałżeństw  osób 
n ie  należących do ich  parafii. Chodziło tu  o w drożenie zasady tzw. 
p raw a parafia lnego . W p rzypadkach  przynależności n u p tu rien tó w  
do różnych p a ra fii błogosław ienie zw iązku m ałżeńskiego należy 
do proboszcza p a ra fii m iejsca zam ieszkania kobiety. W tak im  p rz y ­
padku  błogosław iący m ałżeństw o pow in ien  uzyskać odpow iednie 
św iadectw o od proboszcza n u p tu rien ta , s tw ierdzające jego zdolność 
p raw n ą  do zaw arcia  um ow y m ałżeńskiej. N ieprzestrzeganie  tego 
polecenia w inno być k a ran e  przez b iskupa lub  oficjała odpow iednią 
karą , naw et jeśli pom iędzy narzeczonym i nie is tn ia ły b y  przeszkody 
m ałżeńskie. Opieszałego p lebana lub w ikariusza należy pozbawić 
na  zawsze beneficjum , n ie  posiadającego zaś benefic jum  — sus- 
pendow ać na  okres roku  85.

81 Cap. XVII De tribus bannis ante matrimonium in ęcclesia publice 
faciendis.

82 Tamże.
83 Cap. XVIII De raptu virginum.
84 Cap. XXIV De his, ąui contrahunt cum suis consanguinibus vel 

affinibus.
85 Cap. XVI De parochiano alterius matrimonialiter non copulando.
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W dziedzinie innych  form  k u ltu  Bożego praw odaw ca synodal­
n y  zw rócił uw agę na odm aw ianie m odlitw  podczas posiłków  w  re ­
zydencjach biskupów . U ta rła  się p rak ty k a  n adm ien ia  Jak u b , iż 
w ielu  b iskupów  zaprzestało osobistego błogosław ienia pokarm ów , 
zlecając te n  obrzęd sw oim  kapelanom . Je s t to wysoce n iew łaśc i­
we, zw ażyw szy n a  daw ną trad y c ję  odm aw iania m odlitw  przy  stole 
przez sam ych biskupów . Oni to, stanow ią s ta tu ty , obow iązani są 
osobiście błogosław ić pokarm y, kape lan i zaś m ają  jedynie  odpo­
w iadać n a  w ezw ania m odlitew ne. P odaje  się jednocześnie p rz y ję ­
te pow szechnie tek sty  ty ch  m odlitw . Podczas posiłków  spożyw a­
nych  w  niedziele i św ięta lek to r — n a  życzenie b iskupa — może 
czytać frag m en t P ism a św. Po skończonym  posiłku  każdego dnia 
obow iązuje odpow iednia m odlitw a dziękczynna, k tó rą  pow inien 
odm ówić sam  b iskup  86.

W ty m  sam ym  rozdziale legat poleca b iskupom , aby  idąc czy 
jadąc błogosław ili lud  po obydw u stronach  słow am i: „Salvum  fac 
populum  tuum , D om ine, et bemedic h e red ita ti tu ae” 87

Zwrócono poza ty m  uw agę na  bezpieczne przechow yw anie w  ko­
ściołach olejów  św.88.

G dy chodzi o m iejsca św ięte, ustaw odaw ca zw rócił uw agę na 
należy te ogrodzenie c m e n ta rz y 89.

4. S p ra w y m ają tkow e

S ta tu ty  regulow ały  także szereg sp raw  w  zakresie m a ją tk o ­
wym , przypom inając zarów no obow iązek w yw iązyw ania się z o k re ­
ślonych św iadczeń m ateria lnych , jak  rów nież troskę  ■ o u trzym anie  
lub  rew indykację  p raw  kościołów.

N a grucie w arunków  lokalnych  w yrosła dyspozycja legata  zle­
cająca b iskupom  polskim  zbieranie den ara  św. P io tra  (tzw. św ięto­
pietrza) 90.

Aż w  trzech  rozdziałach ustaw odaw ca zabra ł głos w  spraw ie dzie­
sięciny. P rzede w szystk im  k ie ru je  polecenie pobieran ia  przez d u ­
chow nych należnej im  dziesięciny w  ciągu 8  dni od zakończenia 
prac żniw nych. Is tn ia ła  bow iem  n iekorzystna  dla zobow iązanych 
do sk ładan ia  dziesięciny p rak ty k a  polegająca n a  tym , iż nie mogli 
oni ta k  długo sprzątać sw ych zbiorów  z pola, jak  długo duchow ni 
nie zabra li s tam tąd  sw ojej części. N iejednokro tn ie  jednak  probosz­
czowie uchy la li się od rychłego zb ieran ia  z pola sw ojej części,

86 Cap. IX De benedictione ab episcopis in coena et prandio facien­
da et de gratiis post prandium exhibendis.

87 Tamże.
88 Cap. XXI De sacris fontibus, Corpore Christi, de chrismate et oleo 

custodiendis sub sera.
89 Cap. XXV De cimiteriis claudendis.
90 Cap. XXIII De denario Sancti Petri colligendo.
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chcąc zm usić w ten  sposób w łaścicieli pól do jej kupna. W skutek 
tak ie j zw łoki 9/10 zbiorów  należących  do właściciela, sto jąc na 
polu niszczało w raz  z częścią dziesięcinną. Polecenie zatem  pobie­
ran ia  dziesięciny snopow ej w e w skazanym  w yżej te rm in ie  m iało 
n a  celu wzięcie w obronę ' św ieckich 91.

Inna  dyspozycja legata  Jak u b a  — w yrosła  ze sporu  — została 
sk ierow ana przeciw ko rycerzom , k tó rzy  u tru d n ia li sprzedaż dzie­
sięciny. K siążęta, p ragnąc  pozyskać ich d la  obrony sw oich ziem 
n adaw ali im  tereny , z k tó rych  ludność zwyczajow o sk ładała  dzie­
sięciny sw oim  kościołom. Rycerze ci osadzali z kolei now ych ko ­
lonistów , zm niejszając im  w ym iar w spom nianych należności dzie- 
sięcinnych. W te n  sposób usiłow ali b ron ić  ludność przed  tra d y c y j­
nym i w ym aganiam i ze s trony  duchow nych, zajm ując naw et do 
b ra  kościelne, w strzym ując  uiszczanie w szelkich dziesięcin, lub  też 
polecając oddaw ać pom niejszone m iark i z ia rna  zam iast dziesięci­
ny  snopow ej. L egat zdecydow anie zab ran ia  tego rodzaju  p rak ty k  
i poleca trzym ać się trad y cy jn e j p rak ty k i dziesięcinnej. N akazuje 
jednocześnie biskupom , aby  pow strzym ali rycerstw o  od w ym ien io ­
nych  nadużyć 92.

Na sku tek  stw ierdzonych  p rzypadków  u tru d n ian ia  duchow nym  
sprzedaży dziesięciny, n aw et w  form ie uzurpow ania  sobie do niej 
p raw a, czy w ręcz za trzym yw ania  je j dla siebie, co uszczuplało 
p raw a  kościołów, lega t surow o nakazu je  b iskupom  oraz innym  p rze­
łożonym  upraw n ionym  do w ym ierzania  k ar, aby  tego rodzaju  n a d ­
użycia ostro  p ię tnow ali uciekając się do ap likow ania c e n z u r93.

G dy chodzi o przyw łaszczanie sobie dziesięciny, jak  rów nież za j­
m ow anie dóbr kościelnych, szczególnie przez rycerzy, a także  o 
inne k rzyw dy  stan u  duchow nego łącznie z grab ieżą m ajątków , 
naruszan iem  swobód kościelnych i zabójstw am i duchow nych, le ­
ga t — pragnąc położyć tem u  w szystk iem u kres — m obilizuje b i­
skupów  w  form ie nakazu  kategorycznego pozyw ania przed siebie 
lub  przed oficjała w szystk ich  obw inionych  o naruszenie  p raw  K o­
ścioła i duchow ieństw a. K ażdy z tak ich  przypadków  należy s ta ­
rann ie  zbadać, a w innych  uk arać  nałożeniem  ekskom uniki, po 
uprzedn im  upom nieniu. Je śliby  po upływ ie 40 dn i u k a ra n y  w  ten  
sposób przestępca nie okazał skruchy , wówczas b iskup  obow iąza­
ny  jest rzucić in te rd y k t na  jego miejscowość, zakazujący sp raw o­
w ania tam  sak ram en tów  św. z w y ją tk iem  chrz tu  dzieci i spow iedzi 
um ierających . Jeśli i to n ie  sk łoniłoby ukaranego  do n ap raw ien ia  
w yrządzonych krzyw d, w tedy  należy  w ezw ać pom ocy za in teresow a­
nego księcia w ładającego danym  obszarem . G dyby zaś ten  nie 
zechciał skłonić w innego do napraw y, m a otrzym ać k a rę  eksko­

91 Cap. V Ut illi, quibus debentur decimae recipiant eas infra octo dies 
post messes.

92 Cap. VII Ut milites colonis décimas non remittant.
93 Cap. VI Contra milites, qui impediunt venditionem decimarum.
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m unik i lub  też in te rd y k tu  rzuconego na  jego ziemię. N ie wolno 
p rzy  ty m  biskupow i, dodaw ały  s ta tu ty , uchylić w ym ierzonych w 
te n  sposób sankcji, dopóki n ie  zostainą napraw ione k rzyw dy  w y ­
rządzone osobom duchow nym  i kościołom, a w inny  n ie  złoży p rzy ­
sięgi, iż podporządku je  się poleceniom  w ładzy kościelnej. L egat 
o strzeg a  przy  tym , aby  w  w ykonyw aniu  powyższej n o rm y  b i­
skupi n ie  by li rozbieżni: k a ra  ekskom unik i nałożona przez jedne­
go z n ich  nie może być lekkom yśln ie uchylona p rzez in n e g o 94.

5. Sp ra w y sądowe

Doniosłym  postanow ieniem  sta tu tów  w  dziedzinie w ykonyw ania 
sądow nictw a, insp irow anym  w zorcam i francusk im i, było polece­
n ie  — sk ierow ane do o rdnariuszy  — utw orzen ia  w  diecezjach u rzę ­
du  o fic ja ła  biskupiego. Oficjałom , k tó ry m  Jak u b  n akazyw ał u rzę ­
dow ać w  m iastach  b iskupich , zostały postaw ione kw alifikacje, ja ­
kim  w inn i odpow iadać. W olno więc biskupow i, w yjaśniono, m ia­
now ać na  to stanow isko duchow nego odznaczającego się wiedzą, 
a nad to  sum iennego i dyskretnego. O ficjał m iał w yręczać b iskupa 
w  rozstrzygan iu  sp raw  sądow ych oraz w  n ak ład an iu  kar. Spraw y 
pow ażniejsze b iskup  m ógł jed n ak  zastrzec sw ojem u fo rum  sądo­
wem u. S ta tu ty  polecały następn ie  używ anie przez oficjała odpo­
w iedniej pieczęci służącej do uw ierzy te ln ian ia  a k t i dokum entów . 
Z w racały  także oficjałom  uw agę na  to, że w  w ykonyw aniu  sw o­
jej w ładzy nie m ogą naruszać p raw  archidiakonów , k tó rzy  w  sw o­
ich okręgach  m ogą n ad a l w ym ierzać kary . Od rozstrzygnięć tych  
osta tn ich  p rzysługu je  apelacja  do oficjała, od tego zaś — do a rcy ­
b iskupa lub  jego oficjała.

K ażdy oficjał, nadm ien ił legat, obow iązany jest sk ładać coro­
cznie — w  uroczystość św. Ja n a  — rezygnację ze sw ojego urzędu 
na ręce b iskupa. T en  zaś pow inien  — w  ciągu 8  dni — przedłużyć 
m andat rezygnującego, bądź też m ianow ać innego oficjała 8S.

Celem  bezpieczniejszego, gdy  chodzi o ocenę, posługiw ania się 
zeznaniam i św iadków  oficjałow ie o trzym ali nakaz  zaprzysięgania 
zeznających. W przysiędze przed zeznaniam i św iadek w in ien  zobo­
wiązać się do m ów ienia pełnej p raw dy , niezależnie od jak ichko l­
w iek okoliczności. Zeznającem u oficjał m a zadaw ać odpow iednie 
py tan ia , a odpow iedzi zanotować. U m iejętność staw ian ia  py tań , 
szczególnie w  odniesieniu  do okoliczności danej spraw y, może zna­
cznie pomóc, nadm ieniono w  sta tu tach , w  rozpoznaniu św iadków  
fałszyw ie zeznających. Ci osta tn i w inn i być u k a ran i k a rą  w ięzie­
nia, jeżeli m ożna p rzy  ty m  un iknąć szkody lub  zgorszenia. P rzed

94 Cap. I De censura ecclesiastica exercenda a praelatis.
95 Cap. XXXVI De constituendo officiali in ąualibet ecclesia cathedra-

li.



tem  trzeba  postaw ić w innego, zw iązanego przez osiem godzin, na 
w ysokim  w zniesieniu  przed  k u rią  b iskup ią  lub k a ted rą  d la  od­
straszen ia  innych  do sk ładan ia  w  sądzie fałszyw ych zeznań. P o­
nadto  skazany  m a być u k a ran y  publiczną poku tą  w ykonyw aną we 
w łasnej p arafii, w  w ypadku  zaś n iespełn ien ia  je j — w in ien  być 
ekskom unikow any. O uw oln ien iu  z te j cenzury  oficjał może zade­
cydować jedyn ie  po w ypełn ien iu  przez delikw enta  zadośćuczy­
nienia. Jednocześnie św iadek tak i nie może n igdy  w ystępow ać w 
sądzie 96.

Z n iem niej o strym  potęp ien iem  spotkał się zw yczaj sk ładan ia  
przysięgi sądow ej przez zain teresow anego we w łasnej sp raw ie  o 
przestępstw o. P oznaniu  p raw d y  w  tego rodzaju  spraw ach , s tw ie r­
dził legat, mogą służyć jedynie  zeznania w iarogodnych św iadków  97.

IV. U w agi końcowe

W rozw oju ustaw odaw stw a party k u larn eg o  obow iązującego w 
p row incji gnieźnieńskiej synod .legata Ja k u b a  stanow ił n iew ą tp li­
w ie doniosły m om ent. U bogacił bow iem  znacznie dotychczasow e 
norm y synodów  arcybiskupów  gnieźnieńskich, wnosząc tu ta j przede 
w szystkim  szereg elem entów  insp irow anych  p raw em  pow szechnym , 
głów nie świeżo prom ulgow anym i D ekretałam i G rzegorza IX, jak  
rów nież pochodzących ze w zorców  p raw a p arty k u la rn eg o  znanego 
we F rancji. W ażne było tak że  naw iązanie  przeż praw odaw cę do 
w arunków  i okoliczności zastanych  w  Polsce, dzięki czem u n ie  za­
brak ło  i dyspozycji synodalnych  zrodzonych n iejako  z ak tua lnych  
potrzeb rodzim ych.

P orządku jąc  cały szereg dziedzin życia kościelnego, s ta tu ty  w ro ­
cław skie zm ierzały  zdecydow anie do podniesienia p o z io m i życia 
relig ijno-m oralnego  i dyscypliny  k le ru , ta k  diecezjalnego, jak  i za­
konnego, do ożyw ienia ducha re lig ijnego  w iernych , do u reg u lo w a­
n ia drażliw ych  wówczas sp raw  m ateria lnych , m. in. w  zakresie 
dziesięciny czy innych  p raw  Kościoła. Dużą w agę przyw iązyw ał 
Jak u b  rów nież do dziedziny k u ltu  Bożego, szczególnie gdy  chodzi 
o sak ram en ty  E ucharystii, poku ty  i m ałżeństw a. W zakresie  sp raw  
sądow ych najw ażniejszą pozostaw ała dyspozycja ustanow ien ia  w 
poszczególnych diecezjach — na m odłę francuską  ■— oficjałów  b i­
skupich.

U staw odaw cę cechuje znaczny rygoryzm , a prze jaw ia  się to 
w  sankcjach  k a rn y ch  w ieńczących w iele dyspozycji. Św iadczy to 
dobitn ie o w oli położenia k resu  negatyw nym  zjaw iskom , skonsta ­
tow anym  podczas pobytu  w  k ra ju , np. odnośnie do sk ładan ia  fa ł­
szywych zeznań sądow ych, czy też w ykroczeń w  zakresie pow in­
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90 Cap. II De falsis testibus puniendis.
87 Cap. III De consuetucline reprobanda.
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ności dziesięcinnej. N iejednokro tn ie  s ta tu ty  bezw zględnie w zyw a­
ją  biskupów , aby  sum iennie  zajm ow ali się egzekw ow aniem  opa­
trzonych  sankcją  k a rn ą  norm , np. w  dziedzinie obyczajów  k leru . 
Polecenie upow ażniające kogokolw iek do pozyw ania sądowego w in ­
nych  konkub inatu , gdyby b iskup  zaniechał w yciągania k o n ­
sekw encji karnych , posiada tu ta j sw oją wymowę.

G dy chodzi o  stronę  fo rm alną  s ta tu tó w  z 1248 r., to należy  
uznać ją  za m ało doskonałą. P rzede w szystk im  zestaw ienie treści 
w yraźnie  w skazuje, iż b rak  jej w łaściw ej system atyk i czy p lanu, 
w edle k tórego cały m a te ria ły  ustaw odaw czy by łby  uporządkow any. 
U kład zaw artych  w  zbiorze dyspozycji znam ionuje chaotyczność i 
przypadkow ość. N iew ykluczone, iż pozostało to  rezu lta tem  zasygna­
lizow anych już na  w stępie okoliczności, w  jak ich  rodziła się r e ­
dakcja  sta tu tów .

Poza ty m  sam a fo rm a ustanow ionych  przez legata  morm posiada 
sw oisty cha rak te r. Z ostały  one bow iem  rozbudow ane w  postaci 
w yjaśn ień , persw azji, p rzy taczan ia  stan u  faktycznego oraz u zasad ­
n ian ia  prom ulgow anych przepisów . S tało  się to  zaś n iew ątp liw ie  w  
w yniku  uśw iadom ienia  sobie przez ustaw odaw cę n iew ysta rczają ­
cego przygotow ania praw niczego adresatów  zbioru — polskiego d u ­
chow ieństw a — do rozum ienia norm  podanych w  ujęciu  a b s tra k ­
cyjnym .

W prow adzenie s ta tu tó w  legackich w  życie nastręczało b iskupom  
polskim  niem ało trudności, o czym św iadczy w zm iankow ana już 
reakc ja  innego legata  bpa A nzelm a u jaw niona w  jego skardze 
przedstaw ionej U rbanow i IV. Ale też i w arunk i, w  jak ich  p rzy ­
szło wówczas egzystow ać Kościołowi w  k ra ju  nie sp rzy ja ły  o d r a ­
żaniu  w  p rak ty k ę  ta k  cennych i doniosłych postanow ień. Zarów no 
trudności w ew nętrzne spow odow ane trw a jący m  rozbiciem  dzie ln i­
cowym, b ra k  odpow iedniej k ad ry  duchow nych (np. do obejm ow a­
n ia  fu n k c ji oficjałów), jak  i nieum iejętność recepcji obcych w zor­
ców — opóźniały z konieczności ów proces asym ilacji nowego u s ta ­
w odaw stw a. Nic też dziwtnego, że pew nym  echem  odbiło się ono 
naw et w  X V  stu leciu, k iedy  to  szereg s ta tu tó w  Jakubow ych  zn a la ­
zło swoje m iejsce w  kodyfikacji M ikołaja T rąb y  z 1420 r.

Statuti sinodali del legato pontificio Giacomo 
per la provincia di Gniezno

La legislazione particolare della provincia ecclesdastica di Gniezno in 
Polonia abbracia oltre agli statuti dei sinodi provinciali anche gli sta­
tuti promulgati dai legati ponitifici durante i loro sinodi. I prirni di 
essi ebbero luogo alla fine del XI seoolo, tuttavia gli stahiti sinodali 
stessi sono noti solo a partire del XIII s., cominciando dal sinodo di 
Giacomo di Leodium, celebrato in Wrocław nel 1248. Proprio di ąuesto 
sinodo 1’autore trntta nel suo airticoło.

Esaminando la redazioffie degli Statuti, composti dal 36 capitoli paco 
sdstematizzati, si fa notare che essa e stata fatta nel 1264 dal vescovo



[23] Statuty Synodalne 171

Anselme, anche legato pomtificio per la Polonia; la redazione originale 
di Giacomo fu dispersa poco dopo il siinodo.

Le fonti principali degli statuti del legato furono sequenti: le nor­
me délia legge commune, in particolare contenute nei Decretali di Gre­
gorio IX, la legislazione dei precedeniti .sinodi provinciali di Gniezno, 
alcune disposizioni provenienti dalla legislazione particolare francese 
(p. es. riguardanti l’istituzione dell’ufficiale vescovile). Inoltre parecchi 
caspitoli degli statuti furono mati dalle condizioni locali.

Gli statuti siinodali si referiseono aile necesità o utilité paxticolari 
del clero e del popolo délia provincia polacca dimostrando nel suo com- 
plesso un’aspetto riformistico. Il legislatore determina cotsï la discipli­
na degli ecclesiiastici, la vita e i costumi del popolo, il culto divino (so- 
prattutto i sacramenti), i béni e i diritti temporali, gli affari giudiziari.

L’introduzione degli statuti nella vita ecclesiastica incontrô certe dif- 
ficoltà parzialmente giustificate dalle circostanze, anche politiche del 
tempo. L’importainza di essi perô è stata riconosciuta dai sinodi succes­
sive in modo particolare dal sinodo provinciale di Nicola Trąba nel 
1420 durante il quale fu promulgaita la codificazione délia legge par­
ticolare di provincia.


